
ce tn a ró w ; c h a ra k te ry s ty k ą  zaś użycie m echan icznych  p rz y rz ą ­
dów  i "ieci ru r  do tra n sp o rtu  p łynu , . a p rzeg rzan e j par}' jako 
czy n n ik a  dy sty lacy i.

W y ró b  te j fab ry k acy i u zyska ł — szczególniej za sm aro w i­
d ła —-nagrodę, a skoro fab ry k acy a  daje dobre p roduk ta , a sam 
fak t, że je s t  n a  ta k  w ielką śltalę prow adzona, - służy jak o  gw a 
ra n c y a  trw ałości o trzy m y w an y ch  gatunków , m ożna sądzić, iż m e­
to d a  je s t  dob rą  i to, że p ierw szy  ta k i  zak ład  w G rybow ie zo­
s ta ł zw in ię ty , n ic  przeciw  m ej n ie  dow odzi; now e to ry  w sk a ­
zu ją  w  p rzem yśle  ty lko  w ielkie p róby  i z pow stan ia  now ej 
zupełn ie  fab ry k acy i m yśm y się bardzo  cieszyć; a chem icy wie.le 
k o rzy s tać  pow inn i.

In n e  k ra jow e d y s ty la ru ie  okaza ły  tak że  p iękne w y ro i} ';
0 p. F edo row iczu  dość pow iedzieć, że się -u trzy m ał na daw nem  
stanow isku . Z  okazów  n a jp iękn ie jsze j n a f ty —hoch p n n in — n a j ­
lep szy  pochodzi z L ib u szy  — z w yrobów  pobocznych  clesty- 
la rn ia  L ip in ieck a  okazała  szereg  produktów ': daoh-papj^ asfalt, 
b a rw n ik i do pokostów-. P o stęp u  w ty m  dziale fab ry k acy i m ożna 
śm iało fab ry k an to m  w in szo w ać ;—a niech, p rzy jm u jąc  je , p o z w o ­
lą  w y raz ić  i życzenie, b y  się pozbyli n iepo trzebne j ta jem niczo ­
ści w-yrobu, p rzech o w y w an ia  t. z. sek re tów  fab rykacy i. To, co 
w fab ry k acy i m ają  rzeczyw iście  uży tecznego , ch ron ią  pat-enta. 
a  s trzeżen ie  ty c h  sek re tów  je s t  pow odem , że te  sam e p n m y
1 te  sam e b łęd y  p o w ta rza  k ażd y  fa b ry k a n t je d e n  po drugim . 
S ąsiad , k tó ry  dobrze  p racu je , je s t  m i sam em u pożyteczniejszy  
n iż  ten , k tó ry  p racu je  źle i tra c i p ro d u k t—uznano to w p rze ­
m yśle bardzie j n iż  nasz ro zw in ię ty m  i bardziej się o b aw ia ją ­
cym  k o n k u ren cy i. — A  je ś li in te re s  d o raźn y  dysty la to ró w  me 
p o z u a la  im  n a  pouczen ie  b h źn ieg o , to  konk u rs  ogłoszony przez 
W y d z ia ł krajow-y da  zarów no m ożność m łodszem u pokoleniu 
techno logów  k o rzy stać  z dośw iadczenia  i n au k i starszych , jak 
i dziś p racu jący m  chem ikom  zręczność z łożenia  ze swej w iedzy 
ja k ie jś  o fiary  pro publiko bono.

IV .

P rzech o d zę  nareszcie, Panow ie , do sp raw ozdan ia  o postępie 
w ad m in is tra c y l i sfcosuukach h an d lo w y ch  naszych  przedsięb io rstw , 
a  chociażby  m i w w żad n y m  raz ie  nie było. wolno .ego dzia łu  
pom inąć, n ie  uczyn ię  tego  tem  b ardzie j, że m am y bardzo  \ ?a- 
an e  rzeczy  do zap isan ia . "Na czele ich stoi zakupno  połow y
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kopaln i borysław sk ich  p rzez k red y to w y  B an k  galicyjski, i tak ie  
skonsolidow anie się tam te jsze j eksp loatacy i, że z 400 spółek, 
k tó re  w r. -z. u rzędow e w y k azy  podaw ały  w  B orysław iu, dzis 
pozostało ty lk o  5 .

B orysław  je s t  zaw sze jeszcze  K a lifo rn ią  n aw e t w śród te ­
renów  naftow ych , a p ro d u k u je  z W o lan k ą  połowę, w artości m i­
nerałów  żyw icznych  w  G alicy i; w osk ziem ny zaś do tychczas 
m y je d n i dosta rczam y  europejsk iem u przem ysłow i. W ie lk ie  tam  
m ają tk i opłacono k rw aw ą pracą, kosztem  zdrow ia i życia  w ielu 
lu d z i; p rzed  B ank iem  galicy jsk im  n ie  leży  a n i łatw e, an i tan ie  
zadanie, ale  d la dob ra  k ra ju  m ożna sobie w inszow ać śm iałej 
jeg o  in ic y a ty w y  w podjęciu  tego  p rzędsięb io rstw a.

In te re s  te n  je s t  n iezaw odnie  najw iększy  z zaw artycn , ale 
n ie  je s t  zupełn ie  odosobnionym , bo k ie ru n ek  skonsolidow yw am a 
się p rzedsięb io rstw  je s t  pow szeęhny, a je s t  bardzo  racyonalny . 
W y d zie rżaw ien ie  p raw a kopan ia  n a f ty  w dobrach  kam era lnych  
zostało  rów nież w r. b. u sku teczn ione  odpow iednio do życzeń 
k ra ju  ' roku je  pom yślny  rozw ój k ilku , a z czasem  większej 
ilości p rzedsięb io rstw . N ad to  z okazyi p e r tra k ta c y i z dy rek cy ą  
U n io n -B an k u  w W ied m u  o stw orzen ie  g en era ln e j a g en tu ry  
sp rzedaży  naszy ch  p roduk tów  za  -granicą i założenie m agazynów  
sk ładow ych  d la  n a fty , u zy sk a li p rzedsięb io rcy  nasi za staran iem  
osobnego kom ite tu , obradu jącego  pod przew odnic tw em  JE k s . p. 
n am iestn ik a  i JE k s . hr. L ud . W odzickiego, idg i p rzy  tra n sp o r­
cie n a fty  do W ied n ia  i P esz tu  i o trzy m ali ty le  w yjaśn ień  co do 
w arunków  k o rzystnego  zb y tu  n aszy ch  p roduk tów , że w n ied łu ­
g im  czasie po zbudow aniu  kolei tran sw ersa ln e j pow stan ia  tak iej 
in s ty tu c y i u nas spodziew ać się wolno. H oroskop tego działu  
n a  p rzyszłość  p rzed staw ia  się w ięc w cale pom yśln ie ; czy m e 
m am y się je d n a k  i n a  co p o sk a rży ć?  P rzeciw nie , i zdaje-się , 
że n ie rob ię  źle, m ów iąc to  o tw arci*, że p raw dziw ą szkodę 
przem ysłow i całem u p rzynosi b rak  racyonalnego  szacow ania 
i praw id łow ego ta rg u  na, kopalnie. Je ś li podśfaw ę d la ceny 
i w arto śc i kopa ln i da je  fan tazya , pobudzona rezu lta tem  jean eg o  
lub k ilku  dni, i ceny te  zm ieniają  się z tą  łatw ością, co kó łka  n a  
liczyd le ; je ś li cały  ta rg  sto i n a  p o g ed n ik u -tu ry śe ie , lub  posre- 
dn ikupz zaw odu, to  p rzedsięb io rcy  rachujący nr. zysk; przy7 t a ­
kiej sp rzedaży  oddają  się m arzeniom , a te  AĘpzawsze szkodliw e 
i dz ia ła ją  u jem nie  n a  ie]i w łasną pracę, bo je s t  rzeczą w iad o ­
mą. że ci, co p rzecen ia ją  sw e m ają tk i, n a jp ręd ze j je  tracą . T .\ -





loby do' syczenia, byśm y się tego ciągłego w ystaw iania kopalu 
na sprzedaż pozbyli, a szukając pomyślności w pracy i przez 
pracę, osiągniem y ją  pewniej, niż przez spekulaoye obcych i na 
obcych.

W  w ew nętrznej adm inistraeyi kopalń znać także postęp 
Kom isya sędziów z zadowoleniem prem iow ała zarząd Spółki 
w Harklow ej i czyniła to  w przekonaniu, że przykład  jej będzie 
naśladowany. K opalnie pow inny m b ć  nie tylko dokładne geo­
logiczne m apy terenów, ale i topograficzne zestawienia szybów 
i w arstw  w nich spotykanych, a listy  wykonanej pracy są bar­
dziej pouczające niż listy  w ypłaconych pieniędzy; przekioje 
otworów świdrowych i szybów mnożą się w kopalniach, a for­
m ularz Tow arzystw a naftow ego staje się dla nich wzorem. Na 
podstawie dat z wielkim trudem  zebranych przez p. Stan. Zna- 
m irowskiego w G orlicach opracowuje się pod egidą Tow arzy­
stw a h istoryczno-statystyczny obraz przędsiębiorstw  naftow ych 
od chwili rozpoczęcia u  nas tego przem ysłu . stanie się 011 ma- 
teryałem  do ocenienia, cośmy w przem yśle naftowym  utracili 
z w iny przyrody  niedość bogatej, a co z własnego zaniedbania.

Nareszcie m am y wskazówki dla przyszłości ważne, że 
um ysłowa praca wśród ogółu pracującego nie je s t .zaniedbywaną, 
bo zarządy kilku kopalń p rzysła ły  p rzyrządy  pomysłu ich 
współpracowników tak  dobre, że kom isya sędziów m ogła ich 
przedstaw ić kom itetow i w ystaw y do nagród dla nich przezna­
czonych. Z ufnością więc przed siebie spoglądać możemy, byle 
dotkliw y cios zaprowadzonego świeżo podatku nie zniszczył 
owoców ju ż  pracą zdobytych.

Przeszedłszy w szystkie działy  naszego przem ysłu, śmiem 
się spodz ewać, iż przekonałem  wak, szanowni panowie, że p ię ­
ciolecia tego nie zm arnowaliśm y. Pow tórzyć jednak muszę, że 
w dziale naszej m echaniki i techniki w iertniczej postąpiliśm y 
zamało, i trze l a tem u zaradzić, jeśli chcem y produkować ta ­
niej. Srod< zaradczy polega, mojem zdaniem, w w ytworzeniu 
lepszych w  oj gałęzi technologów, a  osiągnęlibyśm y to przez 
uzupełnienie in s ty tu tu  techniczno - przem ysłowego w K rakow ie 
oddziałem górniczym , lub urządzbeie w ykładów górnictwa przy 
w yższych technicznych zakładach kraju. W ytw orzylibyśm y 
w ten  sposób u siebie młodzież, k tó raby  rozumiejąc potrzeby  
kraju , i z ciągłą o nich m yślą przeszła studya naukowe, i po­
trafiła w prowadzić w życie to, co się nie da kopijować z za-
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g ran iczn y ch  autorów , uzyska libyśm y  oraz jed n eg o  lub  dwóch 
ludzi fachow ych, w yłączn ie  tem u  przedm iotow i oddanych.

Z w ażyw szy  zaś nad to , że W y d z ia ł k ra jo w y  od r. 1875 
ju ż  s ta ra  się o tak ie  u zu p e łn ien ie  fak u lte tem  gó rn iczym  w yz 
w spom nianego  ' in s ty tu tu  tech n iczn o -p rzem y sło w eg o  w  k ra ju  
i W y so k a  re p re z e n ta c ja  k ra ju  w r. 1878 znaczną część k o ­
sztów  tego  uzu p e łn ien ia  n a  koszt k ra ju  p rzy jąć  u ch w aliła , 
a  ty lk o  m in iste rstw o  ośw ia ty  do tego  w niosku  p rzy ch y lić  się 
n ie  raczy ło , pozw alam  sobie zaproponow ać panom , abyśm y 
u chw alili re z o lu c y ę :

Kongres naftowy uprasza W ysoki Sejm krajowy o- wyjedna­
nie u Wysokiego R ządu y urządzenia wykładów górnictwa przy  
wyższych technicznych zakładach naukowych w kraju.

R e z o lu c y ję  p r z 3'ję to  je d n o g ło śn ie . ó5

W  d a ls zy m  c ią g u  k o n g re s u  o d c z y ta ł D r  S t a n .  O l s z e w s k i / f / f ^ r a w o z d a . -  

nie z p o d ró ży  n a u k o w e j do R u m u n ii „ o  p r z e m y ś l e  n a f t o w y m  w  R u m u n i i 11 '). 

P a n  d r. F e d o r o w ic z  w n o si w y ra że n ie  p od zie .kow an ia  w y d z ia ło w i g a l .  T o w a ­

r z y s tw a  n a fto w e g o  z a  w y s ła n ie  dr. O lsz e w sk ie g o  do R u m u n ii, J R. p . M in i­

stro w i r o ln ic tw a  z a  su b w o n e y o n o w a n ie  te j p o d ró ży  i p, dr. O lszo w sk iem u  za  

su m io n n ą  p ra c ą  w  z b a d a n iu  ta m te jszjm li sto su n k ó w , m o ty w u ją c  za ś  w z m a g a - 

ją c ą k s ię  p r o d u k c y ę  n a f ty  w  R o s 3'i, p r ze d k ła d a  z g ro m a d zen iu  p od  u c h w a łę :

K o n y r w s  j m f t o i e y  u j i r a i j z a  w y d z i a ł  y a l .  T o w a r z y s t w a  n a f t o w e g o  o  w n i e ­

s i e n i e  p c t y c y i  d o  W y s o k i e g o  R z ą d u  w  c e l u  ■w y s ł a n i a  w  p o r o z u m i e n i u  z  g a l .  

T o m t r z y s t w e m  n i f t o w e m  m ż y n i e r a  d o  z b a d a n i a  s t o s u n k ó w  p r z e m y s ł u  n a f t o ­

w e g o  i v  B a k u .

W n io s o k  ten  z o s ta ł je d n o in 3’ś ln ie  p r z 3'ję t3un.

P o s ied ze n ie  k o n g ro su  z a k o ń c z y ł re fe r a t  p . A r n u l f a  N a w r a t i ł a .

1 przemyśle naftowym pul wzglgdem teclinolojjElp.
(W  stre szcze n iu .)

Z w iedziw szy  z polecenia i za  częściow ym  zasiłk iem  W y ­
dz ia łu  k ra jow ego  zag ran iczn e  i au s try ack ie  fab ry k i p rze rab ia ­
jące  olej sk a lny , w osk ziem ny  i w ęg iel b ru n a tn y , p rzedłożyłem  
sp raw ozdan ie  z te j podróży  W y d zia ło w i krajow em u, k tó re  
w części w czasopiśm ie „G órn ik" ogłoszonem  zostało. S postrze­
żen ia  w te j podróży  zrobione służyć mi będą do badań , k tóro  
w da lszym  c iągu  ju ż  rozp o czę ty ch  p rac  w ykonyw ać będę.

') S z c z e g ó ło w o  sp ra w o zd a n ie  zam ie szczo n o  b ę d zie  w  r o c z n ik u  I ig im  

i)G ó m ik a .“
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W  b ad an iach  su row ca zo sta ły  zbadane 20 g a tu n k ó w 'ro p y . 
Celem  tak o w y ch  było  obok p rzed staw ien ia  sk ładu  po jedynczych 
okazów  oleju  skalnego  w y kazan ie , że sam  ciężar w łaściw y, 
zw ykle  u ży w an y  do oznaczenie, w artóśc i ropy  n ie  dnjb d ok ła­
dnego  w yobrażen ia  o p raw dziw ej w artości oleju skalnego, n a ­
s tępn ie  zbadan ie  różn icy  pom iędzy  g a licy jsk im  i am erykańsk im  
surow cem , w reszcie  zb ad an ie  różn ic  olejów R skałnyeh pochodzą­
cych z jed n e j ndejscow ości, lecz z ro zm aity ch  szybów  i g łębo­
kości. R ozb io ry  te  w ykaza ły , że ro p y  lżejsze zaw iera ją  więcej 
olej: św ie tln y ch  n iż  cięższe, że lżejsze ro p y  o jed n ak im  cHsay 
rze  w łaściw ym  są w ięcej lub  m niej w y d a tn e  w b enzynę  lub 
cięższe oleje i m ogą zaw ierać  m niej lub  w ięcej oleji św ie tlnych , 
że je d n e  ro p y  da ją  ja śn ie jsze  d ru g ie  ciem niejsze d e s ty la ty  że 
je d n e  obfitu ją  w parafinę, d rug ib  zaś są  w n ią  u b o g ie , że w re­
szcie je d n e  m n ej d ru g ie  w ięcej pozostaw iają  koksu, rąeęzy,
0 k tó ry c h  sam  c iężar w łaściw y  n ic  n ie  orzeka. Jak k o lw iek  j a ­
śniejsze ro p y  m ogą b y ć  g a tu n k o w o  cięższe od ciem niejszych, 
w zasadzm  je d n a k  ro p y  cięższe są ciem niejsze od lżejszych. 
"W ykonano p ró b y  co do ilości p a ra fin y  zaw arte j w  rop ie  w y­
k aza ły  rów nież, że an  b a rw a  am  c iężar w łaściw y n ie  dają  w y­
razu  obecności p a ra fin y  w ropie.

P o ró w n u jąc  o trzy m an e  re z u lta ty  z p u b h k acy am i rozbio­
rów  surow ca am ery k ań sk ieg o  p rzy jd z iem y  do p rzekonaniu , że 
znacznej ró żn icy  pom iędzy  tak o w y m i nib ma, a to, co często 
d a je  się słyszeć o 80%  w yd atn o śc i naftow ej ro p y  au e rykań - 
skiej, n ie  m a podstaw y.

D alsze  b ad an ia  w ykaza ły , że ropa pod d an a  k ilkurazow ej 
d-ystylacyi w iększą w ydatność  oleji św ie tln y ch  w ykazu je , tak  
ropa  o c. wł. 0 8 2 0  d a ła  p rzy  p ierw szej d esty lacy i 48%  °łęji 
św ie tln y ch  zap a ln y ch  w  82°C., pod d an a  d ru g ie j d. w y d a ła  5G% 
n a fty  zapalnej dopiero  w  r>4"0.

B a d a n ia  m oje p rzek o n a ły  mię, że re z u lta ty  o trzy m an e  p rzy  
rozbiorach  zaw isłe  są od ilości p łynu , k sz ta łtu  naczyn ia , czasu
1 sposobu o g rzew an ia  :tp . tak , że n ie jednakow e prow adzenie  
d y s ty lacy i je d n eg o  i tego  sam ego surow ca daje  zupełn ie  od ­
m ienne re z u lta ty . Z  teg o  pow odu n ie  m ożna używ ać d a t z a- 
u a liz  do pop ieran ia  te o ry i tw o rzen ia  się i w ieku  oleju, skalnego. 
S tan o w czy  sąd pod ty m  w zględem  m ożnaby  w ydać po p rze ­
p row adzen iu  p ró b  z rozm aitem i g a tu n k a m i ropy  n a  jednych  
i ty c h  sam ych  p rzy rząd ach  i w jed n ak o w y ch  w arunkach . Do-





św iadczenia  w ten  sposób zebrane m ogłyby  być  t  Istaw ą do 
teo re ty czn y ch  wu i o s k ó w .

C hcąc się p rzekonać  ja k  d a l e c e  sposób d es ty lo w an ia  ropy  
w p ły w a n a  re z u lta t, dysty low ałem  surow ce w  sposób suchy, j a ­
ko też z m okrą i p rzeg rzan ą  parą. W y n ik  ty c h  bad ań  był na-
^ 'IP b ja c y : '■

u) P a rą  w< d n ą  o 100"C. możi a w ypędzić z ropy  p roduk ta  
w rzące do 220"C., to  je s t  tak ą  .sam ą ilość, ja k  za pom ocą su ­
chej dy sty lacy i.

b) P ro d u k ta  oddysty low ane sucho z na’ćzynia  u  spodu 
ogrzew anego od 220 do 3o0IJC. n ic  rozk łada ją  su f ty

c) D ystydat qtrzy7m any p rzez w ypędzenie  ząpoirtocą p a ry  
w odnej je s t  czyściejszy  od otrzyrm anego zapom ocąEsuchej dyfe- 
s ty lacy i. ■' '

"W yniki o trzy m an e  z' p rzeg rzan ą  i m okrą parłfem ają b a r ­
dzo doniosłe znaczen ie , a zastosow anie do dysty lacy i naf. y  
ja k o  znaczny  postęp  w  te j gałęzi p rzem ysłu  u  w a ż ą c - należy..

Uży7w any u nas sposób dystydacyi w m ałych  k o d ach  do 
n ieobm urow anych  je s t  dó racyronalnej ek sp lo a ta c ji n iedo­

godny. P o p a  je s t na jg o rszy m  przew odnik iem  c i e p ł a ,  pary: b en ­
zy n y  sk rap la ją  się n a  ścianaęh  kotła , i spływ ają, napow rot, 
w sk u tek  czego wyrższe dy7stydat.y zaw iera ją  zapalne  p roduk ta , 
g d y  zaś pew na część ropy7 oddysty łow aną została, w olna częse. 
ko tła  rozg rzew a się silniej, a p a ry  s ty k a jąc  się z rozpaionenr 
żelazem  ro zk ład a ją  się n a  p ro d u k ta  lżejsze i gazowe:' gazow e 
rozpuszczają  się w ciężkich  olejach, co znow u przyczyniła się 
do tw orzen ia  zap a ln y ch  p roduktów ; dystylacyi.-. idzie ba id zo  
wolno, poniew aż w ysoko w rzące p a ry  m uszą się w łasną p ręż ­
nością w spinać w ch łodniejszą p rzestrzeń , tu  znow u się sk ra ­
plają, sp ływ ają  n a  rozpalone ś c ia n y ‘k o tła  i p o w tó rn ie  się ro z­
k ładają .

N iedogodności suchej dystylacyd są następujące: N ie  m o­
żna  w yrob ić  n iezapa lnej nafty , po jedyncze dystydaty  źle się 
rozdzie la ją, w  benzyn ie  i olejach pozostaje  dużo nafty ,, oleje są 
rzad k ie  i n ie tłuste, a w szystk ie  p ro d u k ta  n iem iłe j woni; 
ogrzew anie  ko tłów  je s t  kosztow ne, a w iększa część ciepła g i­
nie w kom isach ; k o tły  p rędko  się psują itp.

Z powodu spóźnionej pory referent kończy swojo sprawozdanie a prze^ 
""'odniczący dziękując obecnym zamyka posiedzenie kongresu o godzinie Sej 
wieczór.
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Wiadomości bieżące.

K rajow e Towarzystwo dlu opidci i rozwoju górnictwa i prze­
m ysłu  naftowego w Galicy,' liczy z ubiegającym rokiem 83 człon­
ków, z tych 3 założycieli. Biblioteka Tow. wzrosła do 52 dzieł nau 
kowych, licznych broszur, czasopism technicznych i dzienników kra­
jowych. Muzeum składa się ze 115 okazów wosku ziemnego, ropy 
i ich destylatów w komplecie, a 2 0 0  o kuzów  geologicznych formacyi 
karpackiej, ugrupowanych wedle najnowszego podziału przez geologów 
przyjętego, z licznych rysunków i kilku modeli.

Na dniu 14 b. m. odbyło się walne zgromadzeń... członków 
Tow, Z wydziału obecni pp. BiecLoński, Gorayski, Klobr.ssa, Skrzyń­
ski; jako gość p. Syroczyński, inżynier wydziału krajowego we 
Lwowie.

W  zagajeniu posiedzenia usprawiedliwia prezes Gorayski, iż 
z powodu sessyi sejmowej walne zgromadzenie nie mogło być zwo- 
łanem stosownie do statutów w październiku, ale dopiero obecnie; 
przebiega w krótkości czynności wydziału, podnosi, iż za staraniem 
tow. wysłano delegata do zbadania przemysłu naftowego w Rumunii, 
jakoteż, podróż ta znalazła gorące poparcie w ministerstwie rol­
nictwa. które udzieliło na ten cel zasiłek pieniężny w kwocie 300 złr. 
j listy polecające do władz konsularnych auscryackicłi w Bukareszcie 
i Jassaoh. 'Aktem tym uznano-po raz-pierwszy-tow, jako ,orgap kra­
jowy Również i W ydział krajowy powołując z łona wydziału Tow. 
dwóch członków pp. A. Gorayskiego i W. Klchassę do rady górni­
czej, oraz przez subweneyonowanie „Górnika11 kwotą 300 złr. rocznie, 
wyraził swoje uznanie dla towarzystwa. Dalej wykazuje prezes dzia­
łalność tow. około zespolenia przemysłu naftowego na wystawie roi • 
niczo przemysłowej w Przemyślu i około zbierania dat statystycznych 
kopalń ropy i wosku ziemnego w Galicyi.

Protokół walnego zgromadzenia z dnia 1 marca b. r. i sprawo­
zdanie z czynności biurowych przyjęto do wiadomości.

Komisya kontrolująca składając swoje sprawozdanie wnosi, aby 
na biurowe wydatki zgromadzenie uchwaliło dla sekretarza pauszale 
W kwocie 100 złr. rocznie, a to celem uproszczenia rachunków i kon­
troli tychże. Wniosek ten został po krótkiej dyskussyi przyjętym.

Budżet na rok 1883 przedłożony przez p. Biechońskiego został 
w całości uchwalonym.

Preliminowany przychód wynosi 2724 złr
rozchód „ 2646 „

nadwyżka „ 79 „
Po odczytaniu protokołu kongresu naftowego1), prezes uzasadnia

powody, dlaczego uznał za stosowne przedłożyć sprawozdanie z kon­
gresu; tam bowiem uchwalono rezolucye, które złożono na ręce owa-

‘J p. nr. 23 i 24 „Górnika"





rzystwa, a jakkolwiek uchwala kongresu, jak petycja 'do  Sejmu o za­
prowadzenie wykładów górniczo-hutniczych we wyższych zakładach 
naukowych w .kraju ’) została załatwioną, pozostały jeszcze inne, 
które wydział oceniając niektóre nader przykre warunki przemysłu 
naftowego w Galieyi, wyłaniające się skutkiem ustawy cła i podatku 
konsumcyjnego, walnemu zgromadzeniu do uchwały przedkłada.

Pan Klobassa wyłus-zczając naglącą potrzebę tych wniosków, 
opartą na pewnych danych i prywatnych informacyach odczytuje: 
Walne zgromadzenie uchwali.

a) Wystosowanie petycyi do Ministeryum finansów o wniesie­
nie i popieranie w Radzie Państwa projektu dodatkowej ustawy 
o podwyższenie cła od ropy rumuńskiej na 1 złr. 20 cnt. w zlocie.

■ b) Wystosowanie takiejże petycyi do Rady państwa i Koła pol­
skiego.

c) P etycję  do Ministeryum finansów o zaprowadzenie wzdłuż 
granicy rossyjskiej i rumuńskiej dwumilowogo rejonu kontroli, jako­
też o zaostrzenie kontroli we fabrykach przerabiających ropę rmnu- 
niecką.

(?) Petycyę do Ministeryum handlu oraz D yrekcji koleją Karola 
Ludwika, Czerniowieckiej, i Pierwszej W ęgiersko - galicyjskiej o pro­
tegowanie przez zniżenie taryfy przemysłu naftowego w kraju.

Kad wnioskami temi a zwłaszcza a i b wywiązała s’ę bar­
dzo szczegółowa i wyczerpująca dysknssya, w której brali udział dr. 
Fedorowicz, Klobassa Skrzyński, Schutte, Syroczyński i Rogoyski.

W -w yniku takowej- uchwaliło ’ zgromadzenie ■ wystosować " pety 
cye a i b do Ministeryum finansów, i koła polskiego, Izby handlowe 
zaś uprosić do popierania takowych z załączeniem uzasadnienia i wwj 
konania korzyści taryfy ctowej wedle skali dr. Fedorowicza u). Re 
zolucye te mają być krótkie i zwięzłe. CoEię tyczy wnioskow c i d 
zgromadzerio poleciło wydziałowi takowe szczegółowo opracować, 
a władzę skarbową we Lwowie zrobić uważną na wzrastające prze­
mytnictwo nafty rossyjskiej do Galieyi.

Do komissyi kontrolującej na rok 1883 wybrani zostali przez 
akklamacyą pp. Brzozowski, Rogoyski i J . Znamirowski.

W  ocenieniu niepospolitych zasług około przemysłu naftowego 
mianowani został1 członkami honorowymi towarzystwa pp. dr. Fedo 
rowicz i St. Znamirowski.

W sprawie uczczenia śp. Ign. Łukasiewicza podaje prezes do 
wiadomości walnego zgromadzenia uchwały wydziałn, 3) który okre­
śliwszy' cal fundacy;, na razie wstrzymał się ze tzbieraniem składek 
pragnąc korzystać z licznego zebrania przemysłowców naftowych na 
zwołać się mającym kongresie.

') p. nr. lS K G ó r n ik a "  str. 241.

) l». n r.' 2li „ G ó r n ik a ‘L k tr .  316.

3) p. n r. 1 7  „ G ó r n ik a "  str. "220.
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Pan Śkjęrecki stawia wniosek, aby tow. przystą]''o  z e  raz do 
zbieiania składek, który po gorącem poparciu przez p. Jabłońskiego 
Zgromadzenie ogólnie przyjęło, jakoteż rzeczywiście w czyn ze ii' udo, 
zebrawszy drogą subskrybcyi, rozdzielonej na 3 lata, kwotę 1265 złr.

Wniosek dr. Fedorowicza, aby obok powyższych fundacy; stwo­
rzyć szpital Imienia Łukasiewicza zmieniono o tyle, iz zgromadzenie 
poleciło wydziałowi postarać się o osobny fundusz na dwa łóżka 
w szpitalu w 'Gorlicach, w którymby opiekę lekarską znaleźli kalec­
twem dotknięci górnicy

Prezes' dziękując zgromadzonym za współudział zSmyk; posie­
dzenie! ' , . ^

Dnia 15 b, m. zebrał się wydział tow. celem wykonania uchwal 
kouglesu, celem naradzenia się nad wydawnictwem czasopisma „Gór­
n i!-‘.w  roku .18^3, i ułożenia punktów przedłożyć się mających na 
Padzie górniczej.

Przemycanie nafty rossyjskiej do Galicyi przybiera coraz więk­
sze rozmiary. Ze takowe faktycznie ma miejsce, dowodzą cytry za- 
siągnięte z wis rygodnych źródeł. Za lOOkg nr. 0 nafty rossyjckioj
zadają na Podoiu 19 złr. 15 ct. Ponieważ na granicy nafta ta ko­
sztuje 9 50 złr., doliczywszy 10 zlr. cła, a 1'50 złr, koszta transpoitu 
wynika( iż oclona rossyjska nafta niżej 21 złr. nie powinna by ucho­
dz ić , w hapael. Widoczny zarobek przemytników wynosi 1*75 złr. za 
lOOkg nafty.

Więc „a to naioźónb nam podatek konsumcyjay, a b y  p r lemysł- 
nasz walczył nie tylko z konkurencyą, ale i nurzatclnem omijani i 
iiśtawy cłr. przez przemytnictwo ? Spodziewać się należy, P  rząd sam 
przedsięww/mie jak  najsurowsze średk., by choć w tym kierunku osło­
nić nasz już i n k ..ź nadto przygnębiony przemysł naftowy

Szurfy vr powiecie Sanockim Orzeczeniem ck urzędu górniczego 
okręgowego we Lwowie z dnia 17 października 1882 pozwolono
p. Adolfowi Baronowi Rhade we Wiedniu na czas jednego .oku to 
jest od dnia 17 „rzeźnia 1882 do 17 września 1883 szurfować w ca­
łym obszar zu "c. ' k. Starostwa powiatowego sanocki sgo. Na jah, 9 nu*
je ia ły—nie powiada ani zezwolenie urzędu górniczego ani ók 1

gtarootwa rozesłany do wszystkich w okręgu tegoż będących urzędów 
gminnych { przełożonych obszarów dworskich. Być może ze wtm°- 
górniczy nie udzielał pozwolenia do Surfów  nr ropę, w^dz. eloną 
z minerałów zastrzeżonych. Lecz cóż się dzieje. J a k n a i  paniormo: 
wano, korzystają agenci pana Rhade z nieświadomości k  duj i ra 3 
stawi- powyższego zezwolenia starają się wyzyskać pod pozorem ez- 
warunkowego posiadania praw do szurfowania pod nader przys ę- 
pnemi warunkami pruwo eks} loatacyi ropy na < omnyc o sza .

Towarzystwo naftowe poczyniło przemw tem u  kroki, z J
strony odwołujemy się do naszych czytelników, aże y o oLL-Lr-i
znający uli prawa górniczego i jego związku z ro p ą  jako mepodle0 J  - .
regalu.
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Skutki u staw i cla i podatku od nafty. V. tych dniach z^tijjsy- 
mano tra n sp o rt nafty , 4  wozy, idące z L ibuszy  do  Bobowy, i o d sta ­
wiono do G orlic. Pow odem  tej tak  zw anej karfcrahpńdy! było, iż bo- 
let-a w ystaw ioną/by la  na tr a n sp o r t siedm iu  w o z ® , z k tórych, trzy  p rz e ­
byto S zczęś liw ie ' popsu te  d ro p ia  resz ta  zaś w sku tek  zagrząźnięcia 
w ozu spóźniła się z 'o puszczen iem  i S  czasie ?V ejoiyf dyfetylarni w L i­
pinkach  —  pow iat gorlicki.

S łusznie wwjrzekł' p. S ygu rd  iśń iow ski na kongresdg. V; cze­
goś podobnego pierw ej nie byw ało. Lopioj o w-łąffiwjgsći rakięj. k o n ­
trab an d y  w yraz ić ’ sity trudno . Dafobw tcś powdd do dług ich  polemik, 
k tó re  do naszego pism a atoli się nie kw alifikują.

Z e  w z g l ę d u  s to s u n k ó w  fami l i j nyc h  j e s t

5  S S Y b Ó WW
1 2 0  d o  2 0 0  m e t i ó w  g l ę b o k i c l i ,  r ę e K H ą f  r o b o t y  

w S ia r a c h  (powiat G orlicki) 
każdego czasu do sprzedania.

B liższej w iadom ości udzieli s e k re ta rz  To w. naftow ego w G orlicach. ■

Wydmie., nakładem kraj. Towarzystwa naftowego 
w Gorlicach dzieło

Przegląd stanu kopalni nafty i wosku ziemnego j
W &AŁ1CY5 

w drugiem półroczu 1882.
je s t do nabycia  w  b iu rze  tegoż T ow arzystw a  w ’ G orlicach

p o  c e l n i e  e e s i t ó w  w .  a .  i

Redaktor Dr. Stanisław Olszewski, fNakładem Towarzystwa n a fto w e j

Drukiom Józefa Fisza w Tarnowie.
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